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Sukcesy Wszechnicy
Dobrze wypadli pod-

czas Mistrzostw Polski wy-
ższych szkół niepaństwo-
wych pływacy Wszechnicy
Świętokrzyskiej. W rywali-
zacji drużynowej mężczyzn
kielczanie wywalczyli brązo-
wy medal, a kobiety uplaso-
wały się ostatecznie na 6
miejscu (startowało 20
ekip). Indywidualnie najle-
piej spisała się Katarzyna
Wierciak, która wywalczyła
brąz na dystansie 100 m sty-
lem dowolnym. - To był bar-
dzo dobry występ naszej
drużyny. Biorąc pod uwagę
fakt, iż w innych ekipach
startowali profesjonalni pły-
wacy, uważam, że osiągnęli-
śmy przyzwoite wyniki
- stwierdził Marek Dudkie-
wicz, opiekun pływaków
z Wszechnicy.

Szachowa wiosna
90 zawodników rywali-

zowało w VII Ogólnopolskim
Turnieju Szachów Szybkich
„Kielecka wiosna szacho-
wa”.

Oto najlepsi z poszcze-
gólnych pięciu grup wieko-
wych: do 16 lat - Wojciech
Moranda (Żak MDK Kielce)
- 9 pkt. oraz Joanna Paterek
(MDK Radom) - 4 pkt.; do
13 lat - Paweł Marcinkowski
- 8 pkt. oraz Joanna Giemza
(oboje Żak MDK) - 5 pkt.;
do 11 lat - Paweł Piętocha
(MDK Radom) - 8,5 pkt. oraz
Justyna Furman (Żak MDK)
- 7 pkt., do 9 lat - Konrad Ką-
dziela (MDK Radom) - 8 pkt.
oraz Barbara Komorniczak
(Żak MDK) - 4 pkt., do 7 lat
- Grzegorz Zaręba (ULKS
Łączna) - 5,5 pkt. oraz Dia-
na Paterek (MDK Radom)
- 7,5 pkt. Najlepszym zawod-
nikiem turnieju został Woj-
ciech Moranda, który w dzie-
więciu rundach wywalczył
komplet punktów.

Mistrzowie bilarda
Hubert Łopotko (UKS

Top 54 Biała Podlaska) zwy-
ciężył w I otwartych mistrzo-
stwach Kielc w pool-bilardzie
„9”, rozegranych w Kieleckim
Ośrodku Szkolenia Bilardo-
wego. W finale pokonał on
Bartłomieja Tworka (Contact
Kielce) 4:1. Na trzecich miej-
scach sklasyfikowano  Martę
Krzemińską (Contact) i Ro-
berta Pasternaka (UKS Orlęta
Bilcza).                        (mac, d)

Dzi� pi³karze rêczni
ekstraklasy rozegraj¹
kolejne mecze mistrzow-
skie.

We Wrocławiu zagrają
szczypiorniści Kolportera Kielce.
Jeśli podopieczni Aleksandra Ma-
linowskiego myślą o poprawieniu
pozycji w ligowej hierarchii, po-
winni dziś wygrać ze Śląskiem.
W ostatnich spotkaniach nasza
siódemka prezentowała momenta-
mi niezły handball, kto wie, może
dziś obędzie się zatem bez prze-
stojów. Bez wątpienia będzie bar-
dzo trudno powalczyć nawet o re-
mis, wszak wrocławianie w dal-
szym ciągu myślą o brązie.

- Choćby z tego względu nie
możemy pozwolić sobie na stratę
punktów. Jesteśmy dobrze zmobi-
lizowani, mamy za sobą atut wła-
snego boiska. Przy całym szacun-
ku dla kolegów z Kielc jestem pe-
wien, że dziś wygramy. Jedynym
naszym zmartwieniem jest fakt, że
w dalszym ciągu kontuzjowany jest
Krzysztof Górniak - mówi dosko-
nale znany w Kielcach Paweł Siecz-
ka.

O godz. 18 w Piekarach Ślą-
skich w meczu grupy spadkowej
piłkarze ręczni MKS Końskie
zmierzą się z siódemką tamtejszej
Olimpii.

Dla koneckiego zespołu, któ-
ry jest już praktycznie zdegrado-
wany z ekstraklasy, będzie to tylko
walka o prestiż. Po ostatnim do-
brym występie przeciwko Wybrze-
żu podopieczni trenera Jana Łycz-
kowskiego nie są bez szans na
sprawienie miłej niespodzianki.

- Jeśli chłopcy zagrają na lu-
zie i unikną błędów i przestojów
w grze, możliwa jest miła niespo-
dzianka. Przekonał o tym niedaw-
ny mecz z Olimpią w Końskich,
którego wcale nie musieliśmy prze-
grać - powiedział nam kierownik
klubu MKS Końskie Marian Łu-
komski.

(wid)

Ligowa �roda

Trzy z³ote medale MP juniorów
wywalczy³a dwójka akrobatów
Piramidy Poligrafia SA Kielce.

Janusz Bitnerowski i Małgo-
rzata Marszałek, bo o nich właśnie
mowa, nie mieli sobie równych
podczas rozegranych w Świdnicy
Mistrzostw Polski juniorów, zwy-
ciężając zarówno w układzie sta-
tycznym, dynamicznym, jak i w
wieloboju.

- Przyznam się, że liczyłem na
tytuł, ale nie spodziewałem się aż
tak udanego startu Janusza i Mał-
gosi, dla których był to praktycz-
nie debiut w gronie juniorów
- mówi trener akrobatów Pirami-
dy Poligrafia SA Adam Makowski.
- Właściwie tylko w układzie dy-
namicznymi mieli oni godnych ry-
wali, gdyż do finałowej rozgrywki
awansowali z drugiej lokaty.  De-
cydujący układ wykonali jednak
bezbłędnie.

(wid)

Potrójnie
z³oty debiut

A¿ trzyna�cie rzutów
karnych ogl¹dali kibice
podczas pó³fina³owego
meczu Pucharu Polski,

który wczoraj odby³ siê w Nowinach.
Nowiny przegra³y w³a�nie po �jede-
nastkach� z HEKO Czermno 4:5.

Opara 99 karny - Gruszczyń-
ski 113 karny.

Nowiny: Majdziński - Kocha-
nowski, Janaszek, Pyk, Ł. Ubożak
(46 Sobura) - Rabiej (46 Mądzik),
Woszczycki (73 Śliwa), Kubiec,
Wilman - Opara, Lelonek (56 Pi-
wowarczyk).

HEKO: Sobański - Lulkow-
ski, Goraj, Szwajkowski, Matusz-
czyk - Łuszczyński, Zaczkowski,
Milczarek (33 Jończyk), Grusz-
czyński - Kopytowski (70 Ci-
chosz), Stępień.

Sędziował Marynowski
(Ostrowiec). Widzów 400.

Najlepszym aktorem tego wi-
dowiska był bez wątpienia sędzia
główny. Tomasz Marynowski był
zawsze blisko akcji, reagował tak,
jak powinien, swoim opanowa-
niem działał pozytywnie na często
zbyt rozgrzane głowy piłkarzy. I co

HEKO Czermno w finale Pucharu Polski

Festiwal karnych
najważniejsze - nie bał się podyk-
tować aż trzech rzutów karnych w
dogrywce, w tym dwóch dla gości.
- Wszystkie były jak najbardziej
prawidłowe - mówi wiceprezes
Świętokrzyskiego Związku Piłki
Nożnej Stanisław Lniany.

Przez 90 minut z boiska wia-
ło nudą, a udane akcje można było
policzyć na palcach jednej ręki.

Dużo emocji było, natomiast,
w dogrywce. W 97 minucie Jana-
szek sfaulował we własnym polu
karnym Stępnia. Sam poszkodo-
wany trafił z 11 metrów w słupek.
Dwie minuty potem kolejny rzut
karny - dla gospodarzy. Na gola
zamienił go pewnie Opara. Ale na
tym nie koniec „jedenastek”. W
113 minucie arbiter - jak najbar-
dziej słusznie - znów wskazał na
wapno. Tym razem Gruszczyński
nie pomylił się i było 1:1. W 119
minucie przyjezdni trafili jeszcze
raz do siatki. Arbiter najpierw
wskazał na środek, ale po konsul-
tacji z asystentem odgwizdał spa-
lonego.

W serii rzutów karnych po-
mylił się Kochanowski i goście
odtańczyli taniec zwycięstwa na
środku boiska.                       (mac)

W rozegranym awansem
meczu Polskiej Ligi
Bilardowej Contact OK.
Kielce zremisowa³

z Wodnym Parkiem Warszawa 2:2.

Wyniki poszczególnych poje-
dynków (na pierwszym miejscu
kielczanie): „14/1”: Adam Ewald
- Wojciech Trajdos 100:68, „9”:
Radosław Babica - Michał Marcin-
kiewicz 10:2, Paweł Rogalski
- Marek Derek 7:10, Karol Sko-
werski - Krzysztof Gastman 9:10.

W innym meczu rozegranym
awansem Ósemka Rzeszów poko-
nała Ikar Bydgoszcz 3:1.

Na pierwsze miejsce tabeli
awansował Contact, ale dotych-
czasowy lider Trefl Sopot ma je-
den mecz zaległy.

- W ostatniej grze Karol Sko-
werski prowadził już 9:5 z Gast-
manem, ale ostatecznie przegrał.
Gdyby nie to, odnieślibyśmy zwy-
cięstwo. Jeden punkt zdobyty w
Warszawie to był nasz plan mini-
mum - powiedział trener Contac-
tu Grzegorz Kędzierski. - Nie-
mniej z formy  młodych zawodni-
ków jestem zadowolony, a już za
kilka dni Skowerski i Ewald wy-
startują w kwalifikacjach do
Mistrzostw Świata juniorów, któ-
re odbędą się w Wuppertalu. (sts)

Contact 2:2

Po 19 latach pi³karze
Realu Madryt pokonali na
Camp Nou �jedenastkê�
Barcelony.

Miało to miejsce we wczoraj-
szym pierwszym półfinałowym
meczu Ligi Mistrzów.

FC Barcelona - Real Madryt
0:2 (0:0).

Bramka: Zidane 55, Mc Ma-
naman 90 min.

Barcelona: Bonano - Reiziger
(59 Geovanni), de Boer, Abelardo
(73 Christanval ) - Cocu , Kluivert,
Rochemback, Luis Enrique, Mot-
ta - Saviola, Overmars

Real: Cesar - Salgado, Rober-
to Carlos, Hierro - Helguera, Sola-
ri (89 Conceicao), Makelele , Pa-
von, Guti - Zidane, Raul.

Sędziował A. Frisk (Szwe-
cja). Widzów 99 tys. Żółte kartki:
Luis Enrique, Kluivert, Overmars
oraz Zidane, Salgado, Cesar

Od początku gospodarze do-
pingowani przez 99 tysięcy kibi-
ców, którzy zasiedli na trybunach
słynnego Camp Nou, zaatakowali
zdecydowanie. Znakomicie w
bramce Realu spisywał się jednak
Cesar, który był bohaterem spotka-
nia. Już na początku spotkania wy-
grał pojedynek sam na sam z Pa-
trickiem Kluivertem. Potem przy
strzale Luisa Enrique przyszła mu
z pomocą poprzeczka, jednak
mimo wysiłków gospodarzy bram-
karz „królewskich”, interweniując
z dużym wyczuciem do końca spo-
tkania zachował czyste konto.

FC Barcelona - Real Madryt 0:2

Camp Nou zdobyty!
Real szukał swojej szansy

w kontratakach i doczekał się jej w
55 minucie spotkania. Wtedy po iście
„królewskiej” kontrze piłkę przejął
Zinedine Zidane, który mimo asysty
Phillipe Cocu, precyzyjnym lobem
umieścił piłkę w bramce Barcelony.
Bonano próbował interweniować
jednak futbolówka odbita najpierw
od nogi obrońcy Katalończyków po
jego ręce trafiła do siatki.

Jak można było oczekiwać
gospodarze rzucili się do odrabia-

nia strat co było „wodą na młyn”
dla madrytczyków, którzy raz po raz
wyprowadzali szybkie kontry. Gdy-
by Gutti i jego koledzy grali sku-
tecznie mogło dojść do pogromu
słunnej „Barcy”. Skończyło się na
jeszcze jednym golu zdobytym w
końcówce spotkania przez Angli-
ka Steve Mc Manamana, który spra-
wił, że przed rewanżem w Madry-
cie znacznie bliższy występu w fi-
nale Ligi Mistrzów 15 maja w Glas-
gow jest zespół Realu.           (wid)


